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Egzemplarz pojedynczy 20 gr. Należytość pocztowa opłacona ryczałtem.

Wychodzi trzy razy w tygodniu. Niezależne Pismo Narodowe. »Kto Ojczyźnie stuży, sam sobie służy.«
1 (Ks. P. Skarga.)

Redakcja czynna od 9-13. — Rękopisów nie 
zwracamy. — Za treść ogłoszeń Redakcja 

nie odpowiada.

Administracja czynna od g. 9—13 i 15—18. 
Przedpłata m ie s ię c z n a .........................zł 2.50

PK_.i8i.i9o Redakcja i Administracja: p k o .i s i .i 9 o

Żywiec
  ul. hr. Kom orow skich  Nr.^60. = zt:

CENY OGŁOSZEŃ:

w tekście red. m/m.................................0.60 gr
na I. stronie m /m .................................. 0.80 gr

(na stronicy 3-, wzgl. 6-łamowej) 
Urzędowe 25% drożej. — Rabat wg. umowy.

„Z poza kulis sanacji niemoralnej."
Ocenzurowane rewelacje o matadorach obozu majowego.

O g ło sz o n e  p rzez  A d o lfa  N o w a c z y ń s k ie g o  
p o d  ty m  ty tu łe m  dnia  23 czerw ca  b. r. w  „ P o lo -  
nji"  k a to w ic k ie j  n iezn a n e  w ia d o m o śc i i d o k u ­
m e n ty  o  n ie k tó r y c h  d z ia ła cza ch  o b o z u  m a jo w e ­
g o  z o s ta ły  sk o n fisk o w a n e , ale Sąd O k r ę g o w y  w  
K a to w ica ch  u ch w a łą  z  2 lip ca  b . r. (liczb a  5 F. 
1 2 7 -2 9  —  2 Pras) u c h y lił k o n fisk a tę  zn a czn ej  
częśc i a r ty k u łu , z w y ją tk ie m  226  w ie r sz y  (1423  
słow a) w  jed n em  m iejscu  i 52 w ier szy  (2 3 4  słó w )  
w  d ru g iem .

O b e c n ie  m o g ła  „ P o lo n ia "  o g ło s ić  p o n o ­
w n ie  te  c zęśc i, k tó r y c h  k o n fisk a tę  Sąd u c h y lił.

R ew ela c je  te  d o ty c z ą  w  p rzew a żn e j częśc i 2 
d z ia ła czy  o b o z u  m a jo w e g o  p. W o jc ie c h a  S tp i-  
c z y ń sk ie g o  i p . S tefan a  O lp iń sk ieg o . P ierw szy  b y ł 
red a k to rem  „ G ło su  P ra w d y "  i g łó w n y m  h e r o l­
d em  d z ien n ik a rsk im  o b o z u  m a jo w e g o , a drugi 
d z ien n ik a rzem  w  „ G ło sie  P ra w d y " , a zarazem  
d y r e k to r e m  a d m in istra cy jn y m  te g o ż  p ism a. O baj 
są a u to ra m i id e o w y c h  d z ie ł sa n a cy jn y ch , p . O lp iń ­
ski p o d  p seu d o n im em  O sten a  p. t . „ N a  m a rg in e­
sie o b e c n e g o  ży c ia  p o lity c z n e g o  P o lsk i" , a p.

S tp ic z y ń sk i k siążk i p. t. „P o lsk a , k tó ra  id z ie" , 
w y c h w a la n e j w  o sta tn ic h  d n ia ch  jeszcze  w  „ G lo ­
sie P ra w d y " , w  „ E p o ce"  i w  in n y c h  p ism ach  sa­
n a cy jn y ch .

D w a j ci d z ia ła cze  p o k łó c ili  się p o  p e w n y m  
czasie , c o  d o p r o w a d z iło  d o  p r z y k r y c h  dla o b u  u- 
ja w n ień , tak , ż e  n a p rzó d  o k a za ł się n ie m o ż liw y  
p. O lp iń sk i, ale p o te m  ta k że  p. S tp iczy ń sk i i obaj 
o p u śc ili sw e  w id o c z n e  p o steru n k i. P. O lp iń sk i 
z o sta ł sk azan y  za fa łszer stw o  i d efrau dacje na 
szk o d ę  fir m y  A m er ica n -E k sp ress-C o m p a n y  na  
d w a  lata  w ięz ie n ia , p r z y c z e m  w  czasie  ro zp ra w y  
u ja w n iło  się, że  p. S tp iczy ń sk i o b ie c y w a ł m u  
o c z y sz c z e n ie  w  tej sp raw ie  i w  z w ią z k u  z te m  p. 
O lp iń sk i ob ją ł sw e  s ta n o w isk o  w  „ G ło sie  P ra w ­
d y " , c e le m  w y d o b y w a n ia  p ie n ię d z y  dla te g o  p i­
sm a. P. S tp iczy ń sk i, w ie lo k r o tn ie  sk a za n y  za  
o sz c z e r s tw a , b y ł za w sze  u ła sk aw ian y .

N a jw a żn ie jsze  u stęp y  o b e c n y c h  rew elacji, o -  
g ło s z o n y c h  na m o c y  zn ies ien ia  p rzez  Sąd k o n f i­
sk a ty , są n astęp u jące  w  n a stęp stw ie  k o le jn em  
w ed le  czasu  o d  1927  d o  1929:

Olpiński w „Glosie Prawdy“ ze Stpiczyńskim.
—  „Z  k o ń c e m  1927  rok u  „ G lo s P ra w d y "  d y “ , że  O lp . o sk a r ż o n y  jest o  o sz u s tw o  w  A m e -

Z aatakow ał n ag le  O lp . w  z w ią z k u  z aferą n ieja- j r ican  E kspress C o m p a n y .
k ieg o  bar. H a h n a , n a zy w a ją c  O lp . o szu stem  i i F a k ty  p o ż y c z e k  O lp . „ G ło so w i"  ła tw o  m o -  
szp ieg iem , w  d n iu  n a stę p n y m  zaś p o  o w y m  a r ty - . żn ą  s tw ierd z ić  u p erso n elu  red a k cy jn eg o  „ G ło su  
k u le  „ G lo s  P ra w d y "  u m ieśc ił na i- sz e j  s tro n ie  : P ra w d y " , g d y ż  dla n ik o g o  n ie  b y ło  to  ta jem n i-  
o d p o w ie d n ie  sp ro s to w a n ie , „ w y m ig u ją c"  się, że  j cą, ż e  O lp . na „ G lo s  P ra w d y "  ło ż y , n a d to  u  adw . 
nie m ia ł na m y śli p. S tefana  O lp iń sk ie g o . j Ś le szy ń sk ieg o  i K orn h au sera , k tó r z y  sp raw ę tę

T e g o ż  dn ia  O lp . b y ł gośc iem  w  k asyn ie  o f i-  i jak o  r z e c z n ic y  O lp . p ro w a d z ili,
cersk iem  g a r n iz o n o w e m  i tam , z a p y ta n y  p rzez  . / Z o p o w ia d a ń  jed n eg o  o ficera  sz ta b o w e g o ,
jed n eg o  z w y ż s z y c h  o f ic e r ó w  sz ta b o w y c h , jak za - ; k tó r y  b y ł arb itrem  w  sądzie p o lu b o w n y m  m ięd zy  
m ierzą  za rea g o w a ć  na „ w y b r y k  S tp ic z y ń sk ie g o " , | O lp . a Stp.^ w ia d o m o , ż e  O lp . p o d cza s sw eg o  p o -  
od p arł w o b e c  szeregu  św ia d k ó w , że  p o sta w ił S tp i- i b y tu  i w sp ó łp r a c y  w  „G łosie"  za  sw o im  ży rem  p o -  
czy ń sk ie m u  u lt im a tu m  dania  m u sa tysfak cji w  ' ż y c z y ł  w  b an k ach  w a rsza w sk ich  o k o ło  1 0 0 .0 0 0  zł, 
ciągu  48 g o d z in , p rzez  m ia n o w a n ie  g o  d y r e k to -  j w  p am ięc i zas u tk w iły  ty lk o  2 b a n k i, a m ia n o w i-  
rem  w y d a w n ic tw a  „ G ło su  P ra w d y "  (n ie  a d m in i- ! c ie  Z iem iań sk i i C u k r o w n ic tw a , skąd r z e k o m o
stracji) i d o p u sz c z e n ie m  d o  sp ó łk i w y d a w n ic tw a . 
N ie  zn a jący  b liże j O lp . gru ch n ę li śm iech em , w ta ­
jem n iczen i zaś p o k iw a li m ilc z ą c o  g ło w a m i, d o d a ­
jąc, że  „ z  sza m b ela n em  n ie  m a c o  za czy n a ć" . W  
is to c ie  w  3 dn i p ó źn ie j „ G ło s  P ra w d y "  o g ło s ił , że  
p. S tefan  O lp iń sk i m ia n o w a n y y  z o sta ł d y r e k to ­
rem  h a n d lo w y m  w y d a w n ic tw a , fa k ty c z n ie  zaś b y l 
o n , jak o g ó ln ie  w ia d o m o , d y r e k to r e m  n ie ty lk o  
H an d low ym , le cz  d y k ta to r e m  ca łeg o  w y d a w n ic ­
tw a . M ia l on  b o w ie m  p ra w o  p o d p isu  za  w y d a w ­
n ic tw o , u r z ę d o w a ł razem  z  S tp ic z y ń sk im  p rzy  
ttlicy  S zp ita ln ej w  o so b n y m  g ab in ec ie  i ca ły  p er ­
son el r ed a k cy jn y  tr a k to w a ł jak p ry n cy p a ł.

O lp iń sk i m ia ł ze  S tp ic z y ń sk im  p isem n ą  u -  
rn ow ę, w  k tó re j O lp . m ia l za str z e ż o n e  33 p ro c . 
d o c h o d ó w  w y d a w n ic tw a  „ G ło su  P ra w d y " . U r n o ­
w a ta b y ła  w  p osiad an iu  n a jp ierw  2 o f ic e r ó w ,  
k tó r z y  im ie n ie m  O lp . m ie li w y s tę p o w a ć  w  są­
d zie  h o n o r o w y m  p rzec iw  S tp ., p ó źn ie j zaś m ia ł 
Ją a d w o k a t Ś le szy ń sk i, r z e c z n ik  O lp ., w  ak tach  
ssvo ich  i o k a z y w a ł ją szeregu  o so b o m . D z iw n e m  
Zaiste i b a rd zo  c h a r a k te r y s ty c z n e m  w y d a je  się 
W ta jem n iczo n y m  tw ie r d z e n ie  „ G ło su  P ra w d y "  z  
dni o s ta tn ic h , że  O lp . b y ł n ib y  p io n k ie m -u r z ę d n i-  
czk iem  o d  b u ch a łterji i ek sp ed y cji, sk o ro  w ia d o -  
naem jest, ż e  O lp . p r o w a d z ił ze  S tp . d łu g o trw a łą  
Walkę o  z w r o t  p o ż y c z o n e g o  p rzezeń  Stp . d o  „ G ło ­
su" p o w a ż n ie jsz e g o  k a p ita łu  o ra z  o  z w r o t  ż y r o -  
W anych p rzez  O lp . w ek s li na su m ę, sięgającą
100 .000  zł.

N a jp a ra d n ie jsze  jed n ak  to , ż e  „ G ło s  P ra w d y " , 
P o ży cza ją c  o d  O lp . g o tó w k ę  i w ek sle , w ie d z ia ł o  
źró d le  m ają tk u  O lp ., g d y ż  jeszcze  p rzed  w stą p ie ­
n iem  O lp . d o  „ G ło su  P ra w d y "  pisał „ G lo s P raw -

p o ż y c z y ł O lp . 5 0 .0 0 0  zl.
W ia d o m o  r ó w n ie ż  p o z y ty w n ie , że  O lp ., p ra­

cu jąc w  „ G losie" , p isy w a ł d lań  cz ę sto  a r ty k u ły  i 
red a g o w a ł c o d z ie n n ie  hasła w y b o r c z e , d ru k o w a ­
n e  p o d cza s w y b o r ó w  t łu s ty m  d ru k iem  na 1 s tr o ­
n ie  p ism a, n a d to , że  w y je ż d ż a ł c z ę sto  w  ty m  c z a ­

sie d o  K ra k o w a  i Z ag łęb ia  D ą b r o w sk ie g o , g d z ie  
o d b y w a ł jak o  d yr . „G ło su "  w iece  w y b o r c z e  i w y ­
g łaszał p ło m ie n n e  m o w y  za k o n ie c z n o śc ią  „sana­
cji sejm u " .“

Pokłóceni pp. O. i S.
, ,—  C o  za sz ło  p o m ię d z y  O lp . a S tp ., że  O lp . 

n agle za p rzesta ł p racy  w  „G losie"  (jego  u stą p ie ­
n ie  b y ło  b. n ag łe ), n ie  w ia d o m o . N a  ten  tem a t  
k rążą  n a jfa n ta sty czn ie jsze  w ersje , le cz  k o n k r e tn ie  
n ic  n ie  jest w ia d o m o  i cała ta spraw a jest jeszcze  
ta jem n icą .

W ed łu g  jednej z w ersy j, O lp . z o sta ł p rzez  
Stp . s r o m o tn ie  w y r z u c o n y , w e d łu g  in n ej z n ich  
O lp . w raz  ze  S tp . p la n o w a li w ie lk i sza n ta ż  na  
jed n y m  z  p r z e m y s ło w c ó w , żądając „n a  w y b o r y "  
o g ro m n ej su m y  2 5 0 .0 0 0  z l i to  p o d  g roźb ą  ta jem ­
n ic z y c h  rew ela cy j, zaś ó w  p r z e m y s ło w ie c  d o n ió s ł  
o  z a m ie r z o n y m  sz ta n ta żu  w ła d z o m .

Jak tw ierd zą  jed n i, S tp . n ie  p r z y c z y n ia ł się 
‘d o  sza n ta żu , in n i zaś o p o w ia d a ją  na u c h o , że  
O lp . ze  w z g lę d u  na  zb liża jące  się w ó w c z a s  w y ­
b o r y  p rzeją ł w in ę  na sieb ie , o tr z y m u ją c  w  zam ian  
p r z y r z e c z e n ie , że  zo sta n ie  p osłem .

F ak tem  jest jednak , że  O lp . jeszcze  na 3 a 
m o ż e  6 d n i p rzed  n ag łem  „ w y le c e n ie m "  z  „ G ło ­
su" na jed n em  z zeb rań  R . B. O . o św ia d c z y ł, że  
Stp . to  ,drań  z  p o d  c iem n ej g w ia zd y " , o ra z  że  
o rg a n izu je  łą czn ie  z adw . Ś leszy ń sk im  o raz  n ie ­
jakim- Ł ęck im  w ła sn y  d z ien n ik  san acy jn y  —  u -  
m ia rk o w a n y . F ak tem  jest r ó w n ie ż , ż e  O lp . w id y ­
w a n o  jeszcze  d ość  d łu gi czas i c z ę s to  p o  jego  w y ­
stąp ien iu , c z y  w y r z u c e n iu  z  „G ło su "  w  to w a ­
r z y s tw ie  S tp ic z y ń sk ie g o  p o  r ó ż n y c h  restaura­
cjach , a n a d to  w id y w a n o  Stp . w c h o d z ą c e g o  i w y ­
c h o d z ą c e g o  d o  ó w c z e sn e g o  m ieszk a n ia  O lp . 
p rzy  u l. C h m ie ln e j 2. D o p ie r o  w  k ilk a  m iesięcy  
p ó źn ie j , gd z ieś  o k o ło  m aja 1 9 28 , O lp . w y stą p i!  
g w a łto w n ie  p rzec iw  Sp. z p e w n e g o  rodzaju  l i ­
s tem  o tw a r ty m , ro zes ła n y m  w  k ilk u n a stu  e g z e m ­
p larzach  d o  n a jw y b itn ie jszy ch  c z ło n k ó w  sanacji, 
w  k tó r y m  to  p o w o ły w a ł się O lp . na jakieś w e z w a ­
n ie  re jen ta ln e , w y sła n e  O lp . na sąd h o n o r o w y , c z y  
p o lu b o w n y , na k tó r y  S tp . się n ie  z jaw ił. C z y  i 
k ied y  się ó w  sąd o d b y ł, te g o  n ie  w ia d o m o ."

Olpiński jako chwalca przewrotu majowego.
“ —  N a  jesien i r. 1928 w y d a ł O lp . zn a n ą  już  

b ro szu rę  p . t. „ N a  m arg in esie  ży c ia  p o lity c z n e g o  
P o lsk i"  i tu  z n o w u  ro la  O lp . w  sanacji u w y d a tn ia  
się n iezb ic ie , a p rzy b iera  sp e c y f ic z n e g o  sm ak u  dla  
ty c h , k tó r z y  znają  treść  lis tó w  d z ię k c z y n n y c h , ja­
k ie  O lp . o tr z y m a ł o d  n a jw y b itn ie jszy ch  o so b is to ­
ści i n ie k tó r y c h  c z ło n k ó w  rząd u , za treść  b ro szu ­
ry . O lp ., lu b ią cy  ju ż  z  ch a ra k teru  k a żd em u  im ­
p o n o w a ć , o k a z y w a ł lis ty  o d  p u łk . S ław k a, od  
P rezy d en ta  R z e c z y p o sp o lite j , ks. R a d z iw iłła , B i­
skupa B a n d u rsk ieg o  i w . in . i c h e łp ił się serd ecz ­
n y m  to n e m  o w y c h  lis tó w . N a jc h a r a k te r y s ty c z -  
n iejszem  jed n ak  dla o so b y  O lp . to  fa k t , że  list, 
p isan y  d o ń  p rzez  gen . S ik o rsk ieg o  z  P aryża , r ó ­
w n ie ż  w  sp raw ie  b ro szu ry , „ p o ż y c z y !"  o n  p e w ­
n em u  g en era ło w i sanacji, c e le m  o k a za n ia  M ar­
sza łk o w i, p o c z e m  ó w  lis t gen . S ik o rsk ieg o  sp ra w ­
d za n y  b y l na r o zk a z  G a b in etu  M in istra  p rzez  
g ra fo lo g a  II. O d d z .

W  k r ó tk im  czasie  p o  u k a za n iu  się p ie r w ­
szy ch  o m a w ia ń  treśc i b ro szu ry  w  prasie „ G lo s  
P ra w d y "  w y stą p ił C ontra O lp . —  co  p raw d a , n ie  
ataku jąc g o  p o d  jego  w ła śc iw em  n a zw isk iem  — 1
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n iem n ie j jed n ak  w y r z e k a ł się S tp . w  sw y c h  „ N ie ­
d ysk recjach "  O sten a .

O lp ., z a p y ty w a n y  p rzez  szereg  lu d z i, jak  
za m ierza  „ p o m śc ić  tę  zn iew a g ę" , o św ia d czy ! z  z i­
m n ą  k rw ią , że  zażąd a ł o d  „ k o m p e te n tn y c h  c z y n ­
n ik ó w "  m ia n o w a n ia  g o  p o n o w n ie  d yr . „ G ło su  
P ra w d y "  i zast. n a cz . red ak tora , lu b  też  u stą p ie ­
n ie  S tp ic z y ń sk ie g o  w  c iągu  d n i 8 -m iu . W  k ilk a  
dni p ó źn ie j O lp ., in te r p e lo w a n y  p o n o w n ie  p rzez  
jed n eg o  z  o f ic e r ó w  i z a p y ta n y  ż a r to b liw ie , k ied y  
„ id z ie  na  d y rek to ra  d o  G ło su " , o św ia d c z y ł w o b e c  
m a ło  m u  n a w e t zn a n y c h  lu d z i, a m ia n o w ic ie  b. 
k o m . p o lic ji p o lity c z n e j  Ł ęsk ieg o , b. k o m . B. 
S zab rań sk iego , o raz  a d w o k a ta  Ś le szy ń sk ieg o  i ja­
k ieg o ś  starszego  pan a, że  S tp . m u si w  c iągu  n a ­
s tę p n y c h  3 -ch  dn i u stąp ić , g d y ż  o n  O lp . w ła śn ie  
w raca  z P. R . M ., g d z ie  za g ro z ił rew elacjam i na  
w y p a d e k  p o z o sta w ie n ia  Stp . nadal na sta n o w isk u .

I fa k ty c z n ie  z a p o w ie d ź  O lp . z iśc iła  się c o  d o  
jo ty , a lb o w iem  już w  d n iu  n a stęp n y m  S tp . p rze ­
stał p o d p isy w a ć  „ G ło s  P ra w d y " , zaś O lp . t r y u m ­
fo w a ł, ok azu jąc  u L oursa  jakiś list S tp . d o ń  w y ­
s to so w a n y , w  k tó r y m  g o  S tp . jeszcze  p rzep rasza ł. 
(T a k  p rzy n a jm n ie j o p o w ia d a li n a o c z n i św ia d ­
k o w ie .)"  ■ (D o k . n .)



ctr, &,

,,...1  kijem nie dotłucze!“
(Wrażenia z ,,Pewuki“ .)

P o z n a ń ,  w  lip cu .
Jest w  p a w ilo n ie  sa m o r z ą d o w y m  na P o w ­

szech n ej W y sta w ie  K rajow ej w ie le  sal, w  k t ó ­
ry ch  trzeb a  się z a tr z y m a ć , ale p rzed  jed n em  ze  
s to isk  p o w in n a  p o w ie w a ć  sp ecja lna  ch o rą g iew k a , 
k tó ra  z w r ó c iła b y  u w agę sw o ic h , a zw ła szcza  o b ­
c y c h  na to , co  tu ta j jest d o  og ląd an ia .

Z w ła szcza  o b c y  p o w in n i p rzy jrzeć  się staran ­
n ie  ty m  w id o k o m  ru in y , jakie p rzed sta w ił tu taj 
św ia tu  nasz K alisz , o raz  ty m , k tó r e  ob razu ją  je­
g o  o d b u d o w a n ie . Są to  d z iw o w isk a  h is to r y c z n e .

P o  raz p ie r w sz y  w szed ł K alisz w  h is to r ję  p o ­
w szech n ą  w  p ie r w sz y m  i w  d ru g im  w ie k u  ery  
ch rześc ija ń sk iej, k ied y  to  C aiu s P lin iu s ju n io r  i 
G rek  z A lek san d rji C lau d iu s P to lo m a eu s  w s p o m ­
n ie li o  m ieśc ie  „ C a lis ia“ , le ż ą c y m  n ad  rzek ą  
P rosn ą.

P o  raz d ru g i, a p ew n ie  o  w ie le  g łośn iej r o ­
ze sz ło  się jeg o  im ię  p o  św iec ie  d. z s ierp n ia  1914  
ro k u , a to  d z ięk i „ g o śc io m "  n ie m ie c k im , k tó r z y  
n ieś li sw o im  z w y c z a je m  „ k u ltu rę"  na w sch ó d  
E u r o p y  i p o  d ro d ze  w stą p ili d o  K alisza.

W te d y  to , 2 sierp n ia  1 9 14 , d o w ie d z ia ł się ca ­
ły  św ia t c y w iliz o w a n y , że  w ojsk a  n iem ieck ie  b ez  
n a jm n ie jszeg o  p o w o d u , b ez  p re tek s tu  ch o c ia ż b y  
tr o c h ę  p r a w d o p o d o b n e g o , sp a liły  42 6  d o m ó w , 
z r a b o w a ły  ca ły  d o b y te k  m ie sz k a ń c ó w  i n a ło ż y ły  
w  d o d a tk u  k o n tr y b u c ję . K alisz  d n ia  1 sierp n ia  
1914  ro k u  m ia l 7 5 .0 0 0  m ieszk a ń có w . W  d w a  
ty g o d n ie  p o te m  lic z y ł ich  n ieca łe  p ięć  ty s ię c y .  
M istrzem  cerem o n ji p rzy  ty m  ak cie  k u ltu r y  b y l 
m ajor P reu sk er, k tó r y  w  ten  tak  b a rd zo  n ie z w y ­
k ły  sp osób  p rzeszed ł d o  h is to r ji, a za n im  jego  
d o sto jn i m o c o d a w c y  i n a u czy c ie le .

G r u z y  sta ły  p rzez  tr z y  lata  tak , jak je N ie m ­
c y  „ p o sta w ili" . A le  za led w ie  zm a r tw y c h w sta ła  
R z e c z p o sp o lita , za czą ł z m a r tw y c h w sta w a ć  i K a­
lisz . O d b u d o w a n o  k o śc ió ł p o re fo rm a ck i, p o sta ­
w io n o  ra tu sz , tea tr , szereg  sz k ó ł, k o lo n ję  r o b o t­
n iczą , g m a ch  B an k u  P o lsk ieg o  —  ab y  w y lic z y ć  
n ie k tó r e . P o w sta ł n a w e t w sp a n ia ły  stad jon  sp o r ­
to w y  z tr y b u n a m i, strze ln ic a  i p rzy sta ń  w io ­
ślarska, sp ecja ln ie  d la m ło d z ie ż y  szk o ln ej. A  n o ­
w y c h  d o m ó w , p o tr z e b n y c h  ze  w z g lę d u  na g łó d  
m ie sz k a n io w y , w y r o s ło  w  K aliszu  128. R ó w n o ­
cze śn ie  u k ła d a n o  c h o d n ik i i r e g u lo w a n o  u lice , za ­
p o c z ą tk o w a n o  k an a lizację . Z o b a c z m y  na sto isk u  
p lan  p a r k ó w  m iejsk ich , z o b a c z m y  p o b u d o w a n e  
sz k o ły , n o w y  g m a ch  ra tu sza ... N ie  p o d ź w ig n ą ł się 
jeszcze  K alisz  zu p e łn ie , b o  d o  7 5 .0 0 0  m ie szk a ń ­
c ó w  m u  d a lek o  jeszcze , ale z  p ięc iu  ty s ię c y  p o  
w iz y c ie  „ k u ltu r tra eg era "  P reuskera , d o p ro w a d z i!  
ju ż  w  ro k u  1920  d o  4 5 .0 0 0 , zaś w  rok u  1928 m ia l 
p ra w ie  54 ty s iące . Z o sta n ie  m u  na za w sze  ta o d ­
zn a k a  h o n o r o w a , że  b y ł jed n em  z najbardziej 
p rzez  w o jn ę  z n is z c z o n y c h  m iast w  P o lsce . T e ­
raz, p o  d z ie s ięc iu  la tach  n ie p o d le g ło śc i, zm ierza  
k u  r o z k w ito w i sz y b k im  k ro k ie m . S a m y ch  w ię k ­
sz y c h  fa b ry k  i za k ła d ó w  p r z e m y s ło w y c h  m a o k . 
c z te r d z ie s tu , w  tem  d w ie  fa b ry k i fo r te p ia n ó w .

W a r to  za tr z y m a ć  się p rzed  sto isk iem  K ali­
sza . C ała W y sta w a  jest zd u m iew a ją cy m  o b ra zem  
siły  ż y w o tn e j  n arod u  i k t  jej n ie  og ląd a ł, n ig d y  
o  tej sile  w y o b ra żen ia  m ieć  n ie  b ęd z ie . A le  z n i­
s z czen ie  i o d b u d o w a  K alisza , to  rek o rd , sk o ro  się 
z w a ż y , że  d la P o lsk i w o jn a  trw a ła  o  d w a  lata  d łu ­
żej n iż  dla w sz y s tk ic h  p a ń stw  i że  w esz liśm y  w

Głos uczciwego Niemca.
PRAW D A O „POLNISCHE W IRTSCH AFT".

W ied eń sk a  „ R e ich sp o s t"  za m ieszcza  a r ty k u ł 
sw eg o  sp ec ja ln eg o  k o resp o n d en ta , k sięd za  K o h l-  
b acha, k tó r y  brał u d zia ł w  w y c ie c z c e  d z ie n n ik a ­
rzy  au strjack ich  na P W K .

Ks. K o h lb a ch , na p o d sta w ie  o so b is ty c h  w ra ­
żeń  z  w y s ta w y  p o zn a ń sk ie j, p ro stu je  en erg ic zn ie  
p r z y s ło w ie  o  „ p o ln isch e  W ir tsch a ft" . A u to r  o m a ­
w ia  n a stęp n ie  s z c z e g ó ło w o , na p o d sta w ie  d a n y ch  
s ta ty s ty c z n y c h  p o sz c z e g ó ln e  d z ia ły  w y s ta w y , p o ­

d z iw ia ją c  jej org a n iza c ję  i stw ierd za ją c  o lb r z y m ie  
z a in tereso w a n ie  p u b lic z n o śc i, rek ru tu jącej się ze  
w sz y s tk ic h  w a rstw  sp o łe c z e ń stw a  p o lsk ie g o , jak i 
o b c o k r a jo w c ó w .

K s. K o h lb a ch  za zn a cza  w  k o ń c u , że  n a leży  
w ie r z y ć  n a r o d o w i p o lsk iem u , że  u m ie  p racow ać  
■i p ragn ie  iść na r ó w n i z in n em i n a ro d a m i %eu ro -  
p ejsk iem i n a p rzó d , jak o  c z y n n ik  r ó w n o w a g i I p o ­
k o ju .

Co znaleziono w Kasie Chorych?
TROCH Ę PIENIĘDZY, HERBATY I -  ZNACZKI PARTYJNE PPS.

K asa c h o r y c h  m iasta  W a rsza w y  jest in s ty tu ­
cją n ap raw d ę w  „ sw o im  rod zaju " .

P rzy  u licy  S o lec  93 m ieśc i się a m b u la to r ju m  
k a so w e . D o  te g o  to  g m a ch u , d o  b iura  św ia d czeń , 
z a ch c ia ło  się za jrzeć  z ło d z ie ja sz k o m . Z am iar w y ­
k o n a n o  p r e c y z y jn ie  p rzy  p o m o c y  d o b ra n y ch  k lu ­
c z y , ale o k a za ło  się, że  tru d , p rzy n a jm n ie j dla

z ło d z ie i,  b y ł d a rem n y . W  kasie z n a le z io n o  g o ­
tó w k ą  z ło ty c h  p o lsk ich  10, h erb a ty  p ra w d z iw ej  
k ilo  1 sp o ro , b o  aż na 40 0  z ł z n a c z k ó w  p a r ty jn y ch
PPS.

N o , i m ó w c ie  też , że  p. P ry sto r  k a sia n y ch  
P P S -o w c ó w  p o sk ro m ił.

Z n a czk i p a rty jn e  —  stary  m e d y k a m e n t!

Uwaga! Uwaga!
Dziś, t. j.

w sobotę, dnia 20 lipca 1929 r.
MT" IS T  O  godzinie 19*30 nastąpi ^

OTWARCIE
największego lokalu restauracyjnego  

i kawiarni
„Hotelu pod Czarnym Orłem"

w Białej, PSac Wolności.
Kuchnia pierw szorzędna! Kuchnia pierw szorzędna!

jPgT Bufety zaopatrzone w cieple i zimne zakąski. ^  
Trunki krajowe i zagraniczne.

Muzyka koncertowa i jazzband.

n ie p o d le g ło ść  z n isz c z e n i, u b o d z y  —  co  tu  d łu g o  
m ó w ić :  g o li jak tu r e c c y  św ięc i. I w ła sn em i d z ie ­
s ięc iu  p a lcam i w sz y s tk o ś m y  z p o d  z iem i w y -  
drapali.

G d y b y  m ajor P reu sk er stan ął o b ecn ie  p rzed  
sto isk iem  K alisza , zd u m ia łb y  i g o tó w  b y łb y  p r z y ­
zn a ć , że  „ ty c h  P o la k ó w  i k ijem  n ie  d o tłu c z e ."

W r.

J . Z A H R A D N I K .

Bielsko Śląskie,c 7
jakie kiedyś było. . .

X V III .

O ry g in a ł te g o  d o k u m e n tu  zn ajd u je  się jako  
d r o g o c e n n y  skarb  w  a rch iw u m  ew a n g . g m in y  
w y z n a n io w e j  w  B ie lsk u  i w y k a zu je  datę w y s ta ­
w ien ia  d z ień  św . B artło m ie ja  1587 r., c o b y  o d p o ­
w ia d a ło  d n iu  24 m aja w y m ie n io n e g o  rok u . N ie d a ­
w n o  u p r z y s tę p n io n o  o g ó ło w i rep rod u k cję  teg o  
d o k u m e n tu  w  „ K ro n ice  O tip k i" . C h a r a k te r y sty ­
c z n e , że  r e p r o d u k o w a n y  o r y g in a ł jest sp o r z ą d z o ­
n y  w  ję z y k u  n iem ieck im , a w y m ie n io n y  k r o n i­
k arz  b ie lsk i, O tip k a , tw ie r d z i w  sw o im  „ M n em o -  
sy n o n ie " , ż e  d o k u m e n t  ten  b y l p isan y  w  języ k u  
ła c iń sk im . O d n o ś n y  u stęp  jego  z a p isk ó w  b rzm i 
d o s ło w n ie :  „ m it  E in em  h errl. L a te in isch en  B riefe  
de D a to  1587  am  T a g e  B a r th o lo m a e i b eg n a ed ig e t" .

J ak o  św ia d k ó w  te g o  p rz y w ile ju  w y m ie n ia  
S c h o ff -G o ttsc h  w  w y m ie n io n y m  akcie  n a stęp u ­
ją cy ch  p a n ó w : Jana J a w o rsk ieg o  na „ E rn sto r ffie" , 
Jana M a zez in sk ieg o  na „ M a tzd o r ffie" , K ry sz to fa  
B ib ricza  de B haaren , sw o je g o  h e tm a n a , K r y s z to ­
fa  R u ed e lla , b u rgrab iego  i Jana M u e n ch m ey eru  
ja k o  sek retarza , k tó r e m u  sp isan ie  te g o  ak tu  p o -  
r u c z o n o . P o d p isy  w y m ie n io n y c h  p a n ó w  n ie  z n a j­
dują się na ty m  d o k u m e n c ie , ch o c ia ż  w ó w c z a s  z 
reg u ły  p o za  p ieczę c ia m i p o d p isy w a li ta k że  i 
św ia d k o w ie .

T e n  sam  rok  p r z y n ió s ł d la p a ń stw a  b ie lsk ie ­
g o  w ra z  z jego s to le c z n e m  m ia stem  p ew ien  n ie ­
m iły  w v o a d e k , k tó r e g o  p r z y c z y n y  szu k ać  n a leży  
k ilk a n a śc ie  la t w ste c z  w  p o lity c e  m o c a r s tw  są­

sied n ich . W  P o lsce  b o w ie m  p o  śm ierc i k ró la  S te-  
! fana  B a to reg o  (1 5 7 6 — 1586) p r z y sz ło  z  p o w o d u  

n o w ej e lek cji d o  z n a c z n y c h  n ie p o r o z u m ie ń . M o ­
ż n e  s t r o n n ic tw o  Z b o r o w sk ic h  p o s ta w iło , n a p rze -  
k ó r  s tr o n n ic tw u  k a n c lerza  Z a m o jsk ieg o , k a n d y ­
d atu rę  na k ró la  p o lsk ieg o  arcy k sięc ia  M ak sym ilja -  
na a u strjack iego , brata  cesarza  R u d o lfa  II. W o lą  
sejm u  e le k c y jn e g o  i k a n c lerza  Z a m o jsk ieg o  ks. 
P rym as w  d n iu  19 sierp n ia  1587 r. og ło s i! k ró lem  
P o lsk i Z y g m u n ta , k r ó le w ic z a  sz w e d z k ie g o , zaś 
s tr o n n ic tw o  Z b o r o w sk ic h  w  parę dn i p ó źn ie j  
o k r z y k n ę ło  k r ó le m  arcyk sięc ia  M ak sym iljan a .

W  tak iej sy tu acji za leż a ły  d alsze lo sy  u ch w a l 
s tr o n n ic tw  p raw ie  jed y n ie  o d  te g o , k tó r y  z e le k ­
tó w  w cześn ie j sta w i się w  K ra k o w ie  i z a b e z p ie ­
c z y  sob ie  k o ro n a cję . A u strjack i M ak sym iljan  b y l 
w cześn ie j p o d  K ra k o w em , n iż  Z y g m u n t, ale K ra­
k ó w  b y l o b sa d z o n y  p rzez  sp r z y m ie r z e ń c ó w  k a n ­
c lerza  Z a m o jsk ieg o . P rób a  z d o b y c ia  m iasta  k o r o ­
n a cy jn eg o  p rzem o cą  n ie  udała  się i z w o le n n ic y  
M ak sym iljan a  m u sie li się co fa ć  aż na Śląsk, g d y ż  
tu  na z iem i p szczy ń sk ie j m ia ła  ro d z in a  Z b o r o w ­
sk ich  sw o je  p osia d ło śc i. W  czasie  k o ro n a cji Z y ­
g m u n ta , k tó r e m u  w  ten  sp o só b  d rogę  d o  K ra k o ­
w a  o tw a r to , h u fce  Z a m o jsk ieg o  śc iga ły  M a k sy m i­
ljana i Z b o r o w sk ic h  na Śląsk, a w  w a lce  p o d  B y ­
c z y n ą  p o b iły  na g ło w ę  p r z e c iw n ik ó w , zaś sam ego  
arcyk sięc ia  zab ra ły  d o  n ie w o li . K ilk a  la t p rzed tem  
z ie m ie  p szczy ń sk a  i b ie lsk a  m ia ła  w sp ó ln e g o  w ła ­
śc ic ie la , to  te ż  jeden  z  o d d z ia łó w  Z a m o jsk ieg o  
n ajech ał w  n o c y  dn ia  18 p a źd z iern ik a  1587  na  
p o d b ie lsk ą  w io sk ę  K o m o r o w ic e , k tó re j d z ie d z ic a ­
m i b y li ó w c z a s  sędzia  z iem sk i Jan G o c z a łk o w sk i  
i W a le n ty  G o sz y c k i. W io sk a  padła o fiarą  lu p iec -  
tw a  i p o ż o g i, a k ro n ik a rze  n otu ją : J ak ób  S ch o n er

i jego  có rk a  za b ic i, d z iec i M arcina  G u n c la  i K le ­
m en sa  Jek ela  z g in ę ły  w  p a lą cy ch  się d o m o s tw a c h , 
B a rtłom ieja  i M acieja  Jakela , S z y m o n a  i G r z e g o ­
rza H o fm a n a  o ra z  P io tra  E n g elh a rta  tak  s iln ie  p o ­
b ito , że  tr zech  z n ich  zm a r ło .

N a ja z d  ten  s p o w o d o w a ł n a ty c h m ia s to w e  
z w o ła n ie  m ie jsc o w e g o  „ p o sp o lite g o  ru szen ia"  w  
ce la ch  sa m o o b r o n y . N a d  B ia łką , w z d łu ż  gran icy  
p o lsk o -ślą sk ie j, ju ż w  d w a  dni p ó źn ie j , b o  zo 
p a źd z iern ik a  1587  r., c z u w a ło  300  lu d z i je z d ­
n y c h  i 35 0 0  p ie c h o ty . W  lic zb ie  tej o sta tn ie j 50o 
d o b rze  u z b r o jo n y c h  w a la c h ó w -g ó r a li, ab y  n a ja z ­
d o m  z a p o b iec  i gran ice  kraju  z a b e z p ie c z y ć . K o sz ­
ta  te g o  za c ią g u  w y n o s iły  d o  dn ia  29  listo p a d a  1587  
r., jak o  d n ia  z w o ln ie n ia , p o k a źn ą  k w o tę  16 .16 6  
ta la ró w  i 24 g ro szy  śl.

Z a rzą d zen ia  w o jsk o w e  i sp o łe c z n e  cesarza  
R u d o lfa  II, z w ie r z c h n ik a  le n n e g o  Z iem i C ie sz y ń ­
sk iej, a za tem  i p a ń stw a  b ie lsk ieg o , o d z n a c z a ły  się 
n ie ty lk o  śre d n io w ie c z n ą  o strośc ią  i w ie lk im  w p ły ­
w em  na ż y c ie  m ie sz k a ń c ó w  m iast i w si, 
ale m ia ły  p o m n a ża ć  p o tęg ę  i w ła d z tw o  ce ­
sarsk ie w  kraju . C ałą  p lik ę  ta k ich  p rz e p isó w , o -  
b o w ią z u ją c y c h  r ó w n ie ż  i na n a szy m  Ś ląsku, w y ­
d a n o  w  rok u  1 5 77 , a w  tr z y  la ta  p ó źn ie j zn io s ło  
za rzą d zen ie  cesarsk ie ta k  zw a n y  „ w io sk i zegar"- 
d ziś nam  m o c n o  p r z y p o m in a ją c y  tak  z w a n y  „czas 
le tn i" , n a r z u c o n y  n am  p o d cza s w o jn y  św ia tow ej-

D la  lep szeg o  z r o z u m ie n ia  te g o  zarzą d zen ia  
p r z y to c z ę  tu  zap isk i k ro n ik a rza : U  nas na Ślą' 
sku  p o  w y n a la z k u  z e g a r ó w  w o g ó le  s to so w a n o  
zegar w ie lk i, c z y li „ w io sk i" , k tó r y  w y k a z y w a ł  
tarczę  z  2 4 -m a  cy fr a m i g o d z in o w e m i. P ierw szą  
g o d z in ę  l ic z o n o  z  ch w ilą  z a c h o d u  sło ń ca , licząc  
d o b ę  (d z ień  i n o c ) na 24  g o d z in .

(C . d. n .)
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Ernesta Starke‘go Syn
Tel. 23-30. W B ie lsku  Rok zał. 1878.

Telegramy: Starke-Bielsko.

poleca się do wykonania:

Zakładów centralnego ogrzewania i urzą­
dzeń powietrznych. —  Urządzeń higjeni- 
czno-technicznych. Zaopatrzenia w gaz, 
wodą i etc. —  Obfity skład wszelkich w 
zakres mojej branży wchodzących mate­

rjałów i przedmiotów urządzenia.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
—  T r iu m f p o lsk o śc i na G ó r n y m  Ś ląsku . N a

teren ie  G ó r n e g o  Śląska z o sta ły  u k o ń c z o n e  zap isy  
d z ie c i d o  p ierw szej k lasy  sz k ó l p o w sz e c h n y c h .  
R e z u lta t  p rzed sta w ia  się n ad  w y r a z  p o m y ś ln ie :  
D o  sz k ó ł p o lsk ic h  p o w sz e c h n y c h  d o  k lasy  p ie r w ­
szej za p isa ło  się na p r z y sz ły  rok  sz k o ln y  1 9 2 9 -3 0
2 9 .0 0 0  d z ie c i, d o  n ie m ie c k ic h  zaś sz k ó ł p o w sz e c h ­
n y c h  1800  d z iec i. P r o c e n to w o  w y n ik i za p isó w  
p rzed sta w ia ia  się n astęp u jąco : 93 p ro c . zap isa ło  
się d o  p o lsk ie j s z k o 1-  p o w szech n e j, zaś ty lk o  7 
p ro c . d o  n ie m ie c k ic h  sz k ó ł p o w sz e c h n y c h .

Jest to  w y n ik  im p o n tm c y . Ś w iad c?v  on  o 
o lb r z y m im  w z r o śc ie  p o c z u c ia  n a r o d o w e g o  w śród  
lu d n o śc i na  G ó r n y m  Śląsku, k tó ra  u lega ła  d o ­
ty c h c z a s  w  w ie lu  w y p a d k a ch  fin a n so w ej presji 
ż y w io łu  n ie m ie c k ie g o , zap isu iac  d z iec i d o  szk ó l 
n ie m ie c k ic h .

—  O sz c z e r s tw a  u k arane. W y c h o d z ą c y  w  
B iałej so c ja lis ty c z n y  ty g o d n ik  p. t. „ W y z w o le n ie  
S p o łeczn e"  o d  p ie r w sz e g o  dn ia  sw y c h  n a ro d z in  
sp ecja ln ie  za jm o w a ł się k a lu m n ja to rs tw em . K aż-

B ie lsk u  n iejak i p . B o ry sła w sk i zerw a ł o s ta tn io  
m ask ę, zap isu jąc sw ą c ó r k ę  d o  n iem ieck ie j sz k o ły .

T łu m a c z e n ie  się jego , ja k o b y  to  z r o b ił ze  
strach u  p rzed  sw ą ż o n ą , n ic z e g o  n ie  t łu m a c z y  i 
n ie  u sp ra w ied liw ia .

— Zaszczytne odznaczenie kapłana bielsk. 
Ks. m ajor  A . M io d o ń sk i zo sta ł w  ty c h  d n ia ch  o d ­
z n a c z o n y  w y so k ie m  o d z n a c z e n ie m  p ap iesk iem .

— Z naszego ruchu robotniczego. W  Z a-  
d z ie lu  (p o w . Ż y w iec ) o d b y ło  się zeb ra n ie  m e ta ­
lo w c ó w , c z ło n k ó w  Z w ią zk u  „P raca  P o lsk a" , na  
k tó r e m  p o  p r z e m ó w ie n iu  red: E . Z ajączk a  z  
B ielsk a  i k o l. p rezesa  M . P erd k a , z o s ta ło  o m ó w io ­
n y c h  ca ły  szereg  sp raw  o rg a n iza cy jn y ch .

W  u b ieg ły  cz w a r te k , Z arząd  N a r o d o w e g o  
Z w ią zk u  R o b o tn ic z e g o  z w o ła ł w ie lk ie  z g r o m a d z e ­
n ie  r o b o tn ic z e  d o  sali D o m u  P o lsk ieg o  w  B ielsk u , 
n a k tó r e m  p o  zagajen iu  p rzez  w icep rezesa  Z w ią ­
zk u  w y g ło s ił red . Z ajączek  o b sz e r n y  refera t o  
o b ecn ej sy tu acji oraz  z ło ż y ł  sp ra w o zd a n ie  z p rze ­
b ieg u  p ertra k ta cy j w  p rzem y ś le  su k ie n n ic z y m  i 
m e ta lo w y m .

— Parcele do nabycia w okolicy Bielska. P. 
dr. Jan H lo n d  za m ierza  ro zp a rce lo w a ć  25 ha ro li 
w  M ik u sz o w ic a c h  i L ip n ik u . N o w o n a b y w c y ,  
r e flek tu ją cy  na k u p n o  d z ia łek , p r z e z n a c z o n y c h  na  
o sied la  r o b o tn ic z o -u r z ę d n ic z e , z ech cą  zg ło szen ia  
sw o je  p rzed k ład ać  dr. H lo n d o w i na p iśm ie  lu b  
u stn ie  w  p a łacu  w  M ik u szo w ica ch  w  cz w a r tk i i 
n ied z ie le .

— W ójt i gajowy, dwaj krewcy piwosze...
W ó jt  g m in n y  R y cerk a , rycersk i p. N a jz e r  i ga ­
jo w y  ta m te jszy  p. B iern a t p op ija li on egd aj p o -  
terek  w  restauracji p. B u łk i w  R y c e r c e  (ry cerze  
ty lk o  w  R y c erce  popijają!), ga w ęd zą c  o  tem  i 
o w e m . M ó w io n o  o  spraw ach  g m in n y c h , m ó w io n o  
o sp raw ach  le śn y ch , p o lity k o w a n o  ta k że  c o śk o l­
w ie k , gad an o  o  w o jn ie ... T u  się dyskusja  n ieco  
p o g m a tw a ła , b ra k ło  a rg u m e n tó w ... k rew  n ie  w o ­
da, ry cerze  z R y c e r k i n ie  żad n e  c iu ry  o b o z o w e .  
Z aczą ł (z  ty tu łu  starszeń stw a  i u rzęd u ) p o d o b n o  
p. w ó jt , d o k o ń c z y ł p. g a jo w y , k tó r y  p r z e k r o c z y ł  
n ieco  z w y c z a j  rycersk i, sk op a ł b o w ie m  już u b ez -  
w ła d n io n e g o  p rzec iw n ik a  ta k  n ie  p o  ry cersk u , że

I Każda gospodyni zaoszczędzi sobie nie­
wygodne palenie w piecach podczas let­
nich miesięcy przez stosowanie elektrycz­
nych przyrządów do gospodarstwa domo­

wego, jak:
Maszynki do kawy od 70— 209 zł.
Maszynki do herbaty od 66— 195 zł
Garnki do gotowania od 31—  43 zł
Płyty żarowe do gotowania od 25— 280 zł
Żelazka do prasowania od 34—  45 zł

.Nagrzewacze nurkowe 18 zł
Demonstracje i pokazy na żądanie w każ- 

dyny domu, albo w lokalu sprzedaży

Elektrowni Bielsko-Biała
B ie lsk o , ul. B ato rego  I3 a .

O tw arte od godz. 8-12 i 2-4. 
Telefon  nr. 1278 i 1698

— Oko władzy czuwa... Uratowana przez 
policjanta. M arja H u d z ie c , p r z e c h o d z ą c  p rzez  
m o st w  W ęg ier sk ie j G ó rce , d osta ła  ep ileksji, 
sk u tk iem  c z e g o  w p ad ła  d o  w o d y . D z ię k i p r z y to ­
m n o śc i u m y s łu  sta rszeg o  p rzó d , p o lic ji p . Stan . 
O str o w sk ie g o , k tó r y  w  u b ran iu  rzu c ił się d o  w o ­
d y , to n ą cą  u ra to w a n o . W e z w a n y  lek arz  m iejsc , 
p. O k u ljar , z a sto so w a w sz y  s z tu c z n y  o d d ech , 
p r z y p r o w a d z ił n ie szczęś liw ą  d o  p r z y to m n o śc i.

C ześć  i u zn a n ie  d la b o h a ter sk ieg o  u r z ę d n i­
ka!

— „Historja" tajnej gorzelni w Świnnej.
Jeszcze  n ie  zo sta ł u k o ń c z o n y  p roces w  sp raw ie  
tajnej g o rze ln i, w y k r y te j  w  rok u  z e sz ły m , a już  
p o lic ja  ż y w ie c k a  w y k r y ła  drugą taką  tajną g o ­
rze ln ię . P o licja  p a ń stw o w a , m ając p ew n e  dane,

W i e l k ą  i l o ś ć  w y r a ź n y c h  i c z y s t y c h  k o p i j
można osiągnąć tylk przy użyciu kislki uo maszyn do pisaniao

i■■

S O L A L I“ C A R B O N -P A P E R
K a lk i  t e ]  u ż y w a  s ię  w  r a c j o n a l n i e  p r a c u j ą c y c h  b iu r a c h ,
kancelarjach adwokackich, instytucjach bankowych. Władzach i urzędach komunalnych

dy z d z ia ła c z y  p r z e c iw n e g o  o b o z u  m u sia ł b y ć  
o b r z u c o n y  b io te m  p rzez  ło t r z y k ó w  z „ W y z w o ­
len ia" . G ło śn ą  b y ła  w  rok u  u b ieg ły m  spraw a o -  
szczers tw a , r z u c o n e g o  na red. E . Z a jączk a , k tó r y  
r z e k o m o  m ia l żąd ać  500 z ł od  w łaśc ic ie la  ceg ie ln i 
w  Ż y w c u , p. S zw arca  z  B ielsk a , za  u k o ń c z e n ie  
strejk u  b ez  p o d w y ż k i. P rzy  in n ej o k azji za rzu ca ­
n o  p. Z ., iż  jest z a w o d o w y m  p ijak iem .

R ed . Z ajączek  sk iero w a ł sp raw ę d o  Sądu  
O k r ę g o w e g o  w  W a d o w ic a c h . Z a k o ń c z y ła  się on a  
d o p ie r o  w  ub . w to r e k , w  k tó r y  to  d z ień  o d ­
b y ło  się w  Sąd zie  w a d o w ic k im  p ię ć (!) ro zp ra w  
p r z e c iw k o  o d p o w ie d z ia ln e m u  r ed a k to ro w i „ W y ­
z w o le n ia " , n ie ja k iem u  K u źm ie , a m ia n o w ic ie :  
d w ie  z  o sk a rżen ia  red . E . Z ajączk a  o raz  tr z y  z  
o sk a rżen ia  d yr . C z a r n e c k ie g o , d yr . W ach sm an a  
i sek reta rza  J. K ojd ra .

Sąd p o  p r z e p r o w a d z e n iu  p r z e w o d u  i w y ­
słu ch an iu  p r z e m ó w ie ń  z a s tę p c ó w , w y d a ł w y r o k ,  
sk azu jący  o sk a r ż o n e g o  K u źm ę na 50 dn i aresztu  
lub  1000  z l g r z y w n y  o raz  na łą czn ą  k w o tę  2182  
z l ty tu łe m  k o s z tó w  są d o w y ch  i n a w ią zk i za p o ­
n ies io n ą  k r z y w d ę  m ora ln ą  d la o sk a rży c ie li.

M o ż e  w reszc ie  p rzestan ą  to w a r z y sz e  z  „ W y ­
z w o le n ia  S p o łe c z n e g o "  rzu cać  z a w o d o w o  o sz c z e r ­
stw a  na p r z e c iw n ik ó w  p o lity c z n y c h , a z  d rugiej 
s tr o n y  szero k i o g ó ł b ęd z ie  tr a k to w a ł w e  w ła śc i­
w y  sp o só b  o sz c z e r c z e  w ia d o m o śc i te g o  p ism a.

T r z e b a  d o d a ć , że  o b jek tem  sp ecja ln y ch  n a ­
paści „ W y z w o le n ia "  b y ł p. d yr . O . C za rn eck i z 
L e sz c z y n , k tó r e g o  praca sp o łeczn a  i o św ia to w a  
na n a szy m  teren ie  jest ty lk o  g od n ą  n a jw y ższeg o  
u zn a n ia  i p op arcia . C ie szy ła b y  się o n a  u zn a n iem  
i p o p a rc iem  ta k że  i ze  s tr o n y  w y z w o le n io w y c h  
o sz c z e r c ó w , g d y b y  n ie  fa k t , że  d yr . C za rn eck i 
jest n a r o d o w c e m . Z a w i s z a .

— Ile w tej pogłosce prawdy. O d  k ilk u  dni 
k rą ży  p o g ło sk a , ja k o b y  z n a n y  „ ta te"  p ep eesu  
b ie lsk o -b ia lsk ie g o , p. dr. G ross, o b ecn ie  jeszcze  
sen a to r  p e p e jso w y , m ia ł n ieb a w em  zg ło s ić  p r z y ­
stą p ien ie  d o  F rakcji.

D r . G ross b y łb y , p o  n iew iern e j p am ięc i U la -  
n o w sk im , d ru g im  ju ż „ r o z ła m n ik ie m ,, w  tu te j­
szy m  o k ręg u .

— Panie Borysławski, jak można sie tak  żo­
ny bać? D o w ia d u je m y , że  w ła śc ic ie l „ O rb isu "  w

m u sia n o  go  (p . w ó jta ) od d ać  w  o p iek ę  lekarską. 
Z w y c ię z c a  w  tu rn ie ju  ty m , p. g a jo w y , o tr z y m a  
z  rąk  p. sęd z ieg o  g r o d z k ie g o  p ergam in  p o c h w a ln y , 
r o z p o c z y n a ją c y  się p o w a żn ą  fo rm u łk ą : za  c ię ż ­
k ie  u szk o d z e n ie  c ia ła ... Pan w ó jt  n ic  n ie  d o sta n ie , 
a b ęd zie  m im o  te g o  u ra d o w a n y .

— Nieszczęśliwe wypadki przy pracy. M i­
ch a ł S z y m ic z e k  z M o sz c z e n ic y , r o b o tn ik  w  w a-  
n ien n ik u  J. M ich er d z iń sk ieg o , za ję ty  pracą p rzy  
w in d z ie , w siad ł d o  te jże , n ie  z a b e z p ie c z y w sz y  ru ­
c h o m e g o  w ó z k a , k tó r y  spadł z w y so k o śc i 5 m e ­
tr ó w  i p r z y g n ió t ł S zy m iczk a  c iężarem  250  kg. 
N ie sz c z ę ś liw y  w  d w ie  g o d z in y  p ó źn ie j w y z io n ą ł  
d u ch a . —  T e g o  sa m eg o  dn ia  zo sta ł z a b ity  p rzez  
spadającą b e lk ę  z ru sz to w a n ia  r o b o tn ik  B iel,

DZIŚ OTW ARCIE RESTAURACJI HOTELU 
POD CZARN YM  ORŁEM.

S to so w n ie  d o  n o ta tk i, z a m ieszczo n e j w  
o sta tn im  n u m erze , in fo r m u je m y , że  d ziś , t. j. w  
so b o tę , 20 lip ca  o  g o d z . 19 .30  nastąp i o tw a r c ie  
restauracji i k aw iarn i H o te lu  p o d  C z a r n y m  O r ­
łem . N a le ż y  z a z n a c z y ć , że  lok a l zo sta ł g r u n to w ­
n ie  w e w n ą tr z  i z e w n ą tr z  o d n o w io n y  i to  z z a ­
s to so w a n ie m  w sze lk ich  w y g ó d , h ig jen y  i e leg a n ­
cji. N a  d o w ó d  w y sta r c z y  p o d k reślić , że  w  ty m  
n a jw ięk szy m  g m a ch u  w  B iałej m ieszczą  się: p rze ­
p ięk n e  sale k o n c e r to w a  i b a lo w a , sale p rzy jęć , lo ­
kale  k lu b o w e , ła z ien k i, o k o ło  40  p o k o i n o c le g o ­
w y c h , z b ieżącą  w o d ą  ciep łą  i z im n ą  o raz  te le fo ­
n am i, w in d a , ze  sm ak iem  u rzą d zo n e  sale restau ­
racyjna  i k aw iarn ian a , o g ró d , k ręg ie ln ia , au to g a -  
raże i t. d. i t. d.

P erson el k e ln ersk i i k u c h m istr z e  sp ecja ln ie  
sp ro w a d zen i z  w ię k sz y c h  m iast P o lsk i. Z a p o w ie ­
d zian a  jest m u zy k a  k o n c e r to w a  i ja zb an d ow a .

D y rek c ję  ob ją ł p. d yr . C y c o ń , b. w łaśc ic ie l 
d u ży ch  firm  w  R osji i b. d y r e k to r  „C rista lu "  w  
W a rsza w ie , m ający  za sobą 23 lata  d o św ia d czen ia  
i p ra k ty k i.

N ie  w ą tp im y , że  H o t e l  p o d  C za rn v m  O r ­
łem  stan ie  się z n ó w  jed n y m  z n a jru ch liw szy ch  
m iejsc sp o tk a ń  e lity  b ie lsk o -b ia lsk ie j w z o r e m  lat 
p o n r z e d n ic h . (r.)

udała  się d o  Ś w in n ej, g d z ie  sk o n fisk o w a ła  u k r y te  
w  lesie zap asy  w ó d k i i k o c ie ł.

P r z e p r o w a d z o n e  d o c h o d z e n ia  w y k a z a ły , że  
w io sn ą  b ież . ro k u  p r z y b y y li d o  d o m u  go sp o d a rza  
Ż y tk a  w  Ś w in n ej n iejacy  Słasica i M ro w ie ć , z  
n ie z n a n y m  Ż y tk o w i o so b n ik ie m , k tó r e g o  p rz e d ­
sta w ili jak o  in ży n ie r a -c h e m ik a , k tó r y  w y n a ją ł od  
Ż y tk a  p iw n icę  za c z y n sz e m  130 z ł m ies. Jed n a k że  
p iw n ica  b y ła  za  n iska , p r z e to  „ in ży n ier"  w raz  z 
p o m o c n ik a m i p o d k o p a ł sp ó d  tak  n ie fo r tu n n ie , iż  
z p o c z ą tk ie m  lip ca  za w a liła  się p o d ło g a  w ra z  z  
p iecem , n iszczą c  u rzą d zen ie  g o rze ln i. T o  zm u s iło  
sp ó łk ę  „ sz p ir y tu śn ik ó w "  d o  lik w id a ćji g o rze ln i i 
u k ry c ia  p r z y r z ą d ó w  w  lesie.

W e d łu g  d o c h o d z e ń  p o lic ji, r z e k o m y m  in ż y -  
j n ier e m -c h e m ik ie m  m a b y ć ... L. M o jżeszek  z  Ż y w -  
i ca. D a lsze  d o c h o d z e n ia  w  to k u .

— Kino Edison w Żywcu. W  d n iu  20 i 21 
b. m . u k aże  się w sp a n ia ły  f i lm  p. t. „C a rew icz"  
w ed łu g  g ło śn ej p o w ieśc i G ab rjeli Z ap o lsk ie j. (r.)

T R A G IC Z N Y  Ż A R T .
W  S zw ecji w  o k o lic y  D eg a b erg a , ż y ła  para  

m a łżeń sk a , o b o je  p rzesz ło  s ied e m d z ie s ię c io le tn i,  
w ła śc ic ie le  k ilk u d z ie s ięc iu  m o r g ó w  lasu i po la . 
C h o ć  n ie d a w n o  o b c h o d z ili z ło te  w ese le , k łó c ili  
się c z ę sto . W śró d  z a w z ię te g o  sp o ru , o n a , p o ś liz ­
g n ą w szy  się na p o d ło d z e , up ad ła  tak  m o c n o , że  
d w ie  có rk i m u sia ły  ją za p ro w a d z ić  d o  łó żk a . 
M a łżo n ek , n ie  zw aża jąc  na p r z y k r y  w yp ad ek , 
p o szed ł, jak z w y k le , d o  r o b o ty  w  p c lu , n ie  z a p y ­
ta w szy  n a w et o  z d r o w ie  ż o n y . T o  ją o b u r z y ło  d o  
głęb i m im o , że  ża d n y c h  z ły c h  n a stęp stw  u p a d ­
k u  n ie  b y ło . P o r o z u m ia w sz y  się w ięc  z  có rk a m i, 
za m y śliła  sta reg o  p rzestra szy ć . K azała  si° o r z y k r y ć  
d u żem  p rześc ierad łem  i u d aw ać, że  u m arła . W  
p o rze  o b ia d o w ej w r ó c ił stary  d o  d o m u , a u jrza w ­
szy  p rześc iera d ło , p od  k tó r e m  w id o c z n ie  r y so w a ­
ły  się k sz ta łty  lu d zk ie , za p y ta ł p rzestra szo n y , c o  
to?  C ó rk a  o d rzek ła :

—  S k u tk iem  u p a d k u , m atk a  u m arła ...
C h ło p , n ie  m ó w ią c  n ic , w y sz e d ł z iz b y , p o -  

' szed ł d o  s to d o ły  i p o w ie s ił sie na b e lce . Ż on a , d o -  
; w ie d z ia w sz y  się o  tem , d osta ła  a tak u  a p o p le k ty c z -  

n eg o  i w  d w a  d n i p ó źn ie j zm arła .
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Sztuczna farbiarnia, chemiczna pralnia i 
zakład czyszczenia dywanów

JÓZEFA ROTTERA
BIELSKO-BIAŁA,

zapewnia najstaranniejsze i najszybsze 
wykonanie wszelkich zleceń. —  Najstar­
sza i największa firma tego rodzaju.

Cieszyn
w łasny  sk ład  utica G łęb o ka  31.

C ś frc in ie  z  
\ta n im i”i  

'd c jir a n ia !

U N I E W A Ż N I A  SIĘ k s ią żeczk ę  w o jsk o w ą , 
w y sta w io n ą  p rzez  P. K . U . B ie lsk o  na n a zw isk o  
Jan P i n k a s  w  N iero d z im i.u , ur. 1904.

500 do 1000 złotych
m o g ą  z a ro b ić  m ie s ięc zn ie  P A N O W I E  I P A N IE  
p rzez  sp rzed a ż  o b lig a cy j P a ń s tw o w y c h  na raty . 
Z g ło szen ia  o so b iste  o d  15— 17 d o  G en era ln ej R e ­

p rezen ta c ji w  C ie sz y n ie , G łęb o k a  32.

Hromalka Antonina
dypl. akuszerka,

B I E L S K O ,  PLAC ŚW. MIKOŁAJA 23.

Pomiędzy „m ydłem ”  a mydłem 
test ogromna różnica, którą niefacho­

w iec przeważnie nie spostrzega. Na 
zewnątrz dobrego mydła dom owego 

od tak zwanego „taniego” , w yrabia­
nego często z bielonych tłuszczów 

padliny, tranu i innych ostrych do­
datków, trudno odróżnić. Czy to roz­

sądnie. „oszczędzać”  10— 20 groszy 
na kilogramie mydła, by  narażać bie­

liznę na setki złotych szkody? Prze­
zorne gospodynie domu, kupujące za­

sadniczo tylko słynne ze swej jakości 
mydło „Kołłontay z pralką” , dobrze 

wiedzą, dlaczego to czynią. Mydło 
„K ołłontay”  aromatyczne, zawiera­

jące glicerynę, bezwzględnie czyste, 
ale zawsze nieopakowane, nie jest 

•ani najtańszem ani też najdroższem 
mydłem, jest i pozostanie natomiast 

najlepszą marką. -»  ^

fOydło

Krawat IZ j ■

według upodobania, mody, ceny i w najwięk­
szym wyborze, kupisz najtaniej wprost w 

pracowni krawatów:
BIAŁA, Główna 34.
ŻYWIEC, Kościuszki koło kościoła. 
KATOWICE, Poprzeczna 12.

Architekt i Budow niczy

KA RO L  G A M R O T
(zaprzysiężony rzeczoznawca budowlany)

projektuje i wykonuje solidnie i na przystępnych 
warunkach wszelkie prace w zakres budownic- 

ctwa wchodzące.
Bielsko, ul. Młyńska Nr. 3. —  Tel. 612-YI.

Zastępca na Śląsk Cieszyński, Białę i Żywiec: E. Mandel, Cieszyn, ul. Niemiecka 22, 
Złoty medal na W ystawie w Katowicach 1927.

Czy je s te ś  ju ż p renum eratorem

„Młodego Narodowca"
organu Młodych Obozu Wielkiej Polski?

j Jeśli nie, to napisz niezwłocznie pod adresem: 
i Bielsko, ul. Blichowa 40, a otrzymasz numer 
; okazowy. —  Premerata 1 zł 50 gr. kwartalnie.

R E W O L W E R
6-cio strzałowy, straszak 
N. 10 zagranicznej roboty, 
naboje metalowe 6 mm.
Huk ogromny. Jedyna 0- 
brona od złodziejów , 
mieszkań, letnisk, w ozów  
na szosie, rowerów  sa­
m ochodów . Wysyłać i posiadać można bez karty 
na broń. Cena z przesyłką z ł 2 0 .— , setka naboi 
zł 4 .—, futerał z ł 3 .50, oliwa zł 1 .—. Wyciąć 
i zachować. Przybory do rybołówstwa. Wysyłka 
pocztą za pobraniem. — Wielki wybór pistoletów 
Savage, Colt, Webley, Mauser, Lignose, Browning

etc. Składnica broni, amunicji i przyb. sport.
T. FALKO W SKI, W arszaw a,

ul. W id o k  Nro 22 843.

Tysiące
chorych na katar żołądka, wzdęcie i kurcze, 
bóle, niestrawność, brak apetytu, ogólne osła­
bienie, odzyskało zdrowie, używając ziółka 
sławnego na cały świat dr. Dietla, profesora 
Uniwersytetu Jagiellońskiego. Żądajcie bez­
płatnej broszury pouczającej. Adres: Liszki, 

Apteka.

Z a m ierza m  k u p ić

2 większe piece
ż e la z n e . O fe r ty  p o d  szy frą  
p rzy jm u je  B iu ro  o g ło sz e ń  
C iesz y n ie .

,W  dobrym stanie" 
Rud. Pszczółka w

CHCESZ otrzymać posadę? Musisz ukoń­
czyć kursy fachowe, korespondencyjne profe­
sora Sekułowicza, Warszawa, Żórawia 42. Kur­
sy wyuczają listownie: buchalterji, rachunko­
wości kupieckiej, korespondencji handlowej, 
stenografji, nauki handlu, prawa, kaligrafji, pi­
sania na maszynach, towaroznawstwa, angiel­
skiego, francuskiego, niemieckiego, pisowni 
oraz gramatyki polskiej. Po ukończeniu świa­
dectwa. —  Żądajcie prospektów.

Sprzedaż
n a jp rzed n ie jszy ch , ręczn ie  s z lifo w a n y c h , p r a w d z i­
w y c h  k r y sz ta łó w  o ło w ia n y c h . W y r ó b  k ra jo w y .

Rudolf Pszczółka
C i e s z y n ,  R y n e k .

Czeladnik rymarski
p r z y ję ty  zo sta n ie  p rzez  firm ę E M IL  R O M O W I C Z ,  

S k o c z ó w , ul. U stro ń sk a  l. 37.

Dr. S. HASS
lekarz kliniki kobiecej Uniwersytetu w Berlinie,
ordynuje jako specjalista chorób kobiecych i 
akuszer w Bielsku, przy ul. Szkolnej 8 (dawny 
budynek Kasy Chorych) o godz. 3— 6 po poł. 

Telefon 1655.

x x x x x x x x x x k x x x x x x x x x k x x x x * x # .x ; w c x x x x x : ;

Okazyjnie do sprzedania
1 kocioł wodno-rurowy, fabr. Wilhelms- 

biitte, o pow. ogrz. 400 m2, 12 Atm. z przegrze- 
waczem.

1 turbina parowa A. E. G. 1690 Amp. 470 
KW , 230 napięcia, obrotów  3000, 12 Atm.

2 warniki do cukru pojemności 500 do 600
centn., kompletne urządzenie młyna do prze­
miału cukru.

Zgłoszenia: D. Pradelski, Dąbrowa Górn.
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Kąpiele Jodowe Darków
Stacja kolei koszycko-hogumińskiej

(Śląsk Wschodni, Ć. Ś. ft.)

Najsilniejsze kąpiele jod.-sol.-bromowe, najskuteczniejsze 
przy skrofulozie, kile (wszystkie okresy), gruźlicy kości, 
stawów i gruczołów, cierpieniach kobiecych, wszelkiego 
rodzaju gruźlicy skóry, chronicznych chorobach skórnych, 

arterjosklerozie i wielu innych.

Pensjonat dla dzieci. Pensjonat dla dzieci.

Sezon od I. kwietnia do 31. października.
Prospekty wysyła na żądanie Zarząd. Pierwszorzędne uzdrowisko.
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